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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  53 .  K w i e t n i a .

Przyby ł  tu:  Cesa r sko  • rossyjski  General -
M a jo r ,  H r .  S a i n t - A d e l g o n d e ,  z  L o n ­
dyn u .

Z  B e r l i n a ,  dnia 21.  Kwietnia .  —  D ro g ą  
te legraficzną .nadeszła tu następująca w iado­
m o ś ć  z Paryża "z du.  16. m.  b . : „ N o w o  Mini-  
8teryutn zostało w następujący sposób  ostate­
czni-.- u rzą d zo ne :

Hr .  M o l e ,  P rez es  Ra d y  i Mini s ter  spraw  
z ag ra n ic z ny c h ;

H r .  M o n t a l i  v e t ,  Mini s ter  spraw w e w n ę ­
trznych;

H r .  L a  ca v e - L a  p l a g n e ,  Mini s ter  skarbu ;
Pan  d e  S a l v a n d y ,  Mini ster  o św iece n ia  

publ i cznego  ;
P a n * B a r t l i e ,  Wie lk i  Z a ch o w a w c a  pieczęci ,  

oraz Mini s ter  sprawiedl iwośc i  i spraw d u ­
c h o w n y c h  ;

Pan M a r t i n  ( t  departamentu p ó ł n o c y ) ,  Mi  
nistcr h a n d l u ;

P a n  d e  R o s a i n e l ,  Mini ster  marynarki ;
Pan B e r n a r d ,  Mini ster  wojny .  —

P ierwszy  zatem i trzej ostatni wydz ia ły  swoje  
zatrzymali ."

* -v v »  e v M - W i i « w i

Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a.

Z P a r y ż a ,  dnia  15. Kwietnia ,
C iągl e  j es zcze  znajdują na przedmieściach  

poprzyb ijane  o d e z w y ,  w których rze m ie ś l n i ­
ków do  buntu zachęcają;  wszakże do ty chc zas  
wszystki e  te zabiegi  by ły  b e z o w o c n e .  Dzis i aj  
zrana wydano rozkaz,  aby w każdych kosza ­
rach po j e d n ym  pu łku  aż do  przysz ł eg o  wtor­
ku k o u s y g n o w a n o .

W i a d o m o ś c i  z L u g d u n u  doch odz ą  dnia 13. 
m.  b.  Spokojność  w mieśc i e  tern żadnej  n i e  
dozn a ła  prze twy.

W  g i e ł d z i e  dzis iejszej ob i eg a ła  pog ło ska ,  
£e w w i t l u  miastach Hi sz pa n i i  groźne  w y b u ­
ch ły  rozruchy .  W  Saragoss ie  miano  z n o w u  
przywróci ć  Junty  zr ok osz ow ane  i kons tytucyą  
z r. I 8 i s .  bez  wszelkiej  modyf ikacyi  proklamo­
wać.  N o w i n y  te miały  n i e p o m y ś l n y  wpływ  
na stan pap ierów hi szpańskich.

Izba parów przyjęła ustawę o kasach o sz c z ę ­
dnośc i  większością 80 g ło só w  przeciw 9. Hr .  
d’A r g o n t ,  Gubernator  banku francuzkiego ,  
miał  z razu m o w ę ,  w k tórej -dowodzi ł , jak b ez ­
zasadne są ob awy  o bezp ieczeńs two  kapitałów  
wkładanycl i  do  tego zakładu.  N a w e t  i dzień*  
c iki  o p p oz y cy jn e  pochwala ły  tę m o w ę .   ̂

D .  25. Marca Izba parów przyjęła ustawę o  
utrzy ma niu  s t rategicznych g o ś c i ń c ó w  na za-
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c h o d z i e  większośc ią  100 g ł o s ó w  przeciw j e d n e ­
m u .  M i n i s t e r  r o b o l  p u b l i c z n y c h  o św iadczy ł  
p r z y t e m ,  i i  p y t a n i a ,  czyl i  u i y c i e  żo łn i e r zy  do  
taki ch  r o b ó t  jes t  k o r z y s t n e ,  n i e  r o z w ią z a n o  
d o t ą d ,  i i e  to p o t r z e b u j e  d łuż sz ego  do św ia d ­
cz e n i a .

D n i a  t e g o i  n a  po s i ed ź ,  d e p u r ,  P .  d e  L a -  
b o r d e  sk ł ada ł  r a p o r t  K o m m i s s y i  o  p ro j ekc ie  do  
u s t a w y  w z g l ę d e m  o d s t ą p i e n i a  m ia s tu  P a r y ż o ­
wi p l a c u ,  gdz i e  n i e g dy ś  stał  pa ł ac  A r c y b i s k u ­
pi ,  K o r n m i s s y j a j e d r . o g ł o ś n i e  w n o s i ,  aby u s t a ­
w a  zos t a ł a  p rzy j ę tą  , i o d r z u c a  p r e t en sy j e  A r c y ­
b i s k u p a ,  jako p r z e c i w n e  u s t aw om  i k o n k o r d a ­
to w i .  P .  d e  L a b o i d e  z t e g o  p o w o d u  tę z r o ­
b i ł  u w a g ę ,  i i  P a r y i  z a c z y n a  p r z y c h o d z i ć  do  
t r z e ch  w a r u n k ó w  z d r o w i a ,  to  j e s t :  d o  p o w i e ­
t r z a ,  c i e n i u  i wo d y ,

P .  M e e u s  p r z y b y ł  z B ruxe i i  d o  P a r y ż a ,  aby  
p r z y p r o w a d z i ć  d o  s k u t k u  uk ł a dy  z r z ą d e m  frati- 
cuzk irn  w z g l ę d e m  z a ł o ż e n i a  z a m i e r z o n e j  żela 
zn e j  kolei  m i ę d z y  o b i e h i a  s t o l i c ami .  M ó w ią ,  
i i  I z b o m  w n io se k  p r z e ł o ż o n y  b ę d z i e ,  aby u- 
p o w a ż n i o n o  ad m i n i s t r a c y j ę  d a  wsparc i a  t ego  
w i e l k i e g o  p r ze d s i ęw z i ęc i a  w t en  sp o s ó b ,  iżby 
do p ł a c i ł a  z n a c z n ą  d od a tk o w ą  s u m m ę ,  a l bo  l e i  
Zaręczy ł a  t o w ar zy s tw u  kolei  ż e l a zn e j  m i n i m u m  
m o ż l i w e g o  d o c h o d u .  Były Min i s t e r  f i n ans ów  P ,  
D u c h a i e l  m ia ł  p r z y r z e c  n in i e j s zy  pro j ekt  d o  u-  
s t a wy ,  j es zcze  na  tern w n ie ść  p o s i e d z e n i u  i u-  
t r s y m a ć  t akowy.

D z i e n n i k i  f r an cu zk i e  c iągl e  s m u t n e  z a w i e r a ­
ją  d o n i e s i e n i a  o  o k r o p n e m  p o ł o ż e n i u  klassy r o ­
b o tn ik ó w  w r ó ż n y c h  częściacl i  kraju.

Z  d n i a  I 6.  K w i e t n i a .
M o n i t o r  dzi s ie j s zy  za m y k a  cz t e ry  p o s t a ­

n o w i e n i a  k ró l e w s k i e ,  s t o s o w n i e  d o  k tó ry ch  
P P .  B a r t h e ,  M o n t a l i v e t ,  Sa lvandy  i L a c a v e -  
L a p l a g n e  Min i s t r ami  m i a n o w a n i  z o s t a l i ; wszy-,  
stkie te p o s t a n o w i e n i a  d a t o w a n e  d.  15. K w i e ­
tn i a  i p r z ez  H r .  M o l e  k o n t r a s y g n o w a n e .  P o ­
w s z e c h n i e  u d e r z a  ta ok o l i c z no ść ,  źe  ko n i e c  
w y m i e n i o n y c h  n o tn i n a c y i  od f o r m  d o ty c h c z a s  
zwy k le  u ż y w a n y c h  ba rd z o  s ię r óż n i .  D a w n i e j  
bo w ie m  za w sze  w y r a ż a n o :  , , „ N N .  m i a n o w a n y  
M i n i s t r e m  w m ie j s ce  N N . , k t ó r e g o  p r o ś b ę  
o  u w o l n i e n i e  g o  o d  u r z ę d u  p r z y j ę -  
t o . “ “  A l e  tych o s t a tn i ch  s łów tą r azą  n i e  d o ­
d a n o ;  p r z ypu śc i ć  w ięc  t r z e b a ,  że  P P .  G u iz o t ,  
P e r s i l ,  D u c h a t e l  i G as pa r in  d o  dymis sy i  s ię 
n i e  p o d a l i ,  l ecz  za r o z k a z e m  w y żs zy m  o d d a ­
l e n i  z o s t a l i .

P is zą  z T u l o n u  z d. 11. m .  b . :  „ Z as t a n aw i a  
to wszystk i ch  , źe  po  w ie lk i ch  p r z y g o t o w a n i ac h  
do w y p r a w y  G e n e r a ł a  B u g e a n d ,  c zę ść  w o j ­
s k a , która do  n i e j  n a l e ż e ć  m i a ł a ,  o b e c n i e  do 
A l g i e r u  p r z e z n a c z o n o .  Z a  p r z y c z y n ę  tej 
z m i a n y  p r zy t a cza j ą  d o n i e s i e n i e  G e n e r a ł a  Bro6- 
s a r d ,  iż z a ło g a  w T r e m e z e n  za  w sp ó ł dz i a ł a ­

n i e m  A b d e l  - K ad e r a  w ż y w n o ś ć  o p a t r z o n ą  z o ­
s t a ła .  J e ż e l i  s i ę  w ia d o m o ś ć  t a ,  n i e  zdająca  
s ię być p ł o n n ą ,  i s to tn i e  p o t w i e i d z i ,  poko j  
z A b d e l -  K a d t r e m  uw a ża ć  wy p ad a  za o s t a t e­
cz n i e  z a w a r t y .4'

U ro czy s t o ść  ś l u b n a  X ięc i a  O r l ea ń s k i e g o  o d ­
p rawi  6ię t u  d.  5. Maja.  X i ą ź ę  Brogl i e  z a ś l ub i  
sob i e  X i ę ż n i c z k ę  per procurarn.

N o c y  ze sz ł e j  p r zec i ąga ły  l i c zne  pa t r u l e  u l i ce  
s t ol i cy;  a le  s p o ko j n o śc i  n ig dz i e  n i e  n a r u s z o n o .

Z d a j e  się być  r zeczą  p o s t a n o w i o n ą ,  ź e  u r o ­
czys tości  we r sa l sk ie ,  o  k tó rych  tylę  g ł o s z o n o ,  
d o .  25- m * b.  s i ę  n i e  o d b ę d ą ,  o w s z e m ,  źe je 
n a w e t  d o  n i e p e w n e g o  cza su  o d ł o ż o n o .

G o n i e c  n a d z w y c z a j n y ,  ma j ący  z so b ą  wieść 
n a d e r  w aż n e  d e p e s z e ,  wc zo r a j  w ie c z o r e m  
z M i n i s t e ry u rn  sp r aw  z a g r a n i c z n y c h  d o  M a ­
d r y t u  w y s ł an y  zos t ał .

H i s z p a n i a .
W  liście j e d n y m  z P a  u ,  z  d n .  6.  Kwi e tn i a ,  

u m i e s z c z o n y m  w G a z e c i e  p o w s z e c h n e j ,  
w y r a ż o n o :  W  M a dr yc i e  w ie dz ą  t e r az  do k ł a ­
d n i e  o  n i e p o m y ś l n y m  sk u t ku  dz i a ł ań  w o j e n ­
n y c h ,  a le  s . ę  z n o w u  w n o w ą  n ad z i e j ę  u z b r o ­
j o n o ,  a  tak każdy  żyje  so b i e  w u l u b i o n y m  
p o k o ju  sp oko jn i e .  P o w iad a j ą  t am  s o b i e :  S t r a ­
ta Ka ro l i s t ów  dz i e s i ęć  r azy  w iększą  by ł a  od 
st raty z w y c i ę ż o n y c h  G e n e r a ł ó w ;  F r a n c y a  m y ­
śli p rzys ł ać  30 ,000  w o j sk a ,  a A n g l i a  6000.  
E w a n s  na  n o w o  z d yw iz yą  gw ardy i  ( R i b e r o )  
dz i a ł ać  z a czn i e  i n i e z a w o d n i e  z a m i a ru  s w e g o  
d o p n i e  i t. d.  . O b r o t y  C a b re ry  w z b u d z i ł y  nie-  
jakąś o b a w ę ,  p o n i e w a ż  n i e  m o ż n a  s i ę  by ło  
w ie l e  sp o d z i e w a ć  po z a ł o d z e ,  l e d w o  już  1000 
l udz i  l i c zą ce j ,  k t ó r ą  A l v a r e z  p r zec iw  n i e m u  
w y p r o w a d z i ł ;  l ecz  o d  dn .  30. d o w i e d z i a n o  się,  
ź e  C a b re r a  z n o w u  do A r a g o n i i  n i ższe j  p o w r ó ­
c i ł ,  a tak z n o w u  z u p e ł n a  na  wszys tko  o b o j ę ­
t no ś ć  p a n u j e .  M i n i s t e r y u t n  z m i e n i a  s i ę  t y m ­
cz as em  c z ą s t k o w o ,  a z a w sz e  w d u c h u  u m i a r ­
k o w a n y m ;  I n f a n t e ,  z a c ę t y  n i ep rz y j a c i e l  k o n ­
s t y tu c j i  z 1812. r o k u ,  "jest w pr a w d z i e  t y lko  
c h w i l o w y m  P r e z e s e m ,  i P i t a  P i z a r r o ,  t en  po-  
p ę d l i w y ,  skr y t y ,  n i e p r z y s t ę p n y  n a b o ż n i ś ,  n i e ­
g d y ś s p i s k o w y  , t e r az  po że racz  s p i sk o w yc h ,  jest 
M i n i s t r e m  sp raw  w e w n ę t r z n y c h ,  w mie j s ce  
L o p e z a ,  k tó r e go  dla l i be r a l i zm u  z g a b in e t u  
w y k lu c z o n o .  D o b r z e  m u  z r o b i o n o .  Będąc  
s ł a b y m  i z m i e n n y m  n a  to tylko sw o ic h  l ibe­
r a l n y c h  s ł ówek  u ż y w a ł ,  aby  H i s z p a n i ą  o s z u ­
kać i n i e d o d a r o w a n i a  bezk a rn oś c i  z h e h  G e n e ­
r a ł ó w ,  u r z ę d n i k ó w  i t. d.  b ron i ć .  T e r a z  go 
j u ż  n i e  p o t r z e b u j ą ;  p o r z u c o n o  go i wszys tkie  
s t r o nn i c t w a  n i m  g a rd zą ,  Cal a t r ava  n i e  potraf i  
z a p e w n e  os tać s ię u s t e ru  r z ą d u ;  A l m o d o v a r  
n i e  m o ż e  P r e z e s e m  i an i  m o ż e  M i n i s t r e m  
w o jn y  pozos t ać .  T r z e b a  z a t e m  k o n i e cz n i e  
M i n i s i e r y u m  z m i e n i ć ,  a w te d y  d o p i e r o
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zo ba cz y m y,  które z s t ronn ic tw u m i a r ­
k ow an y c h ,  obecn ie  w sporze  z sobą zos ta­
j ą cy c h ,  zwycięs two odnies ie .  Wątp ią  a lbo ­
wiem bar dz o ,  żeby s t ronnic two poruszenia 
mia to  czego dokazać w stol icy,  jak o tern j e ­
d en  z dz ienn ików francuzkich napomyka.  A l e  
tymczasem mogą  i wypadki wojen ne  in. iy 
Wziąść obro t  i większy, niż obec n ie  wpływ wy. 
Wrzeć. Stan wojny jest  nas tępujący:  Espar te -  
ro cofnął  się od d. 20- do B d b a y ,  gdzie d. 21 . 
s t anął ;  dzn uniki  mini s te rya lne przypisują to 
n ie p o g o d o m ,  w czasie których w ojs ko , zinu 
szone  n iektóre punkta obsadzić ,  pod go le m 
n ie b e m  na żaden  sposób  zostawaćby nie  m o ­
gło .  D u r a n g ę  także zwowu o p u sz c z o n o  , i Vil­
lareal wyjechał  tam dnia 2. b. rn. z Tolosy .  
E łeputowany L u j a n  stara się z swej st rony o u 
t r zymanie  dob rego  po ro zu mi en ia  pomięd zy  
G en e ra ła m i ,  i wiele sobie ob iecuje po G e n e ­
rale S e r a n e ,  t eraźniej szym Szefie s z p b u  g ł ó ­
wn eg o  w miejsce Oray.  P rz ez na cz en ie m  jest 
■Hiszpanii,  aby nak łady o g r o m n e  wszystkich 
tych zmian  po de jmowała !  Głoszą  t e raz ,  że 
w czasie drugiej  wy pra w y,  którą dop ie ro  _za 
nas taniem stalszej pogody r o zp oc zn ą ,  o to się 
starać b ę d ą ,  aby Espar t e ro  lub I r r iba ren  z bliż­
szego stanowiska działać m o gl i ,  n im E w an s  
uderzy.  Doś ć  późn o  p o z n a n o  się na błędzie ,  
ale w i e l e  1 a k i e  l i c z ą  na n ie ruchawość  Karol i  
stow. Ci m a ; ą  obec n ie  n  lub  13 bata l ionów 
na  linii od San Sebas tyanu  do O y a r z u n u ;  
I r t in  codz ie nn ie  w zm acn ia ją ,  a po o d ry w a ny  
bruk s łuży do zakładania barykad.  Zapalili 
oni  kilka d o m ó w  w bliskości cytadeli! przy m o ­
ście Behobi)skim w nadz ie i ,  że wiatr p łomień  
n a cytadellę pop ęd z i ,  i ż ę t y m  sposobem skład 
Prochu  w powiet rze wyleci.  Z  lej przyczyny  
fami  Krystytnści  strzelali do tych d o m ó w ,  aby 
lch się czein p r ędze j  pozbyć.  O d  s t rony  N a ­
warry poprze rzyna l i  Karoliści i popsul i  na 
Wlelu miejscach d rogę do T o lo z y .  I rr iba -  
ffcn wyruszy ł  dnia 2go z P a m p e io n y  ku Pu- 
®ute la R e y n a ,  gdzie moż e  ru chu  Karol is tów 

° 8trzegł.  VV dol inie Ulzama  8 toczono utar-  
c*kę. P l any  Cabre ry  m oc n o  za t rudn ia ją  umy- 
s .y Mini st rów i rząd. Ju ż to  donoszą  , że prze- 
Clw Madrytowi  id z ie ,  jużto p rze jmują  depesze,  
Podług  których ma się między  Saragossą a Ca- 
i t a y u d e m  połączyć z korpusem nawarsk im.

Megając Re ąu e r i ę  przez 6 d n i ,  wyruszy ł  na- 
^eszcie z Ul ie lu do dolne j  A r a g o n i i ,  jak dzien- 

lk| madryckie d ono sz ą ;  ale list z p rowincy i  
^ap e w n i a , że Forcade l l  dn.  24. do Albacety ,  

• 25. do Chinchi l l i  (m u ra m i  opasanego i zna- 
z n e g o  mias ta ,  dwie  inile od A i b a ć e t y ,  k tóre  

c he łp i ł o ,  że się b r on i ć  b ę d z ie ) ,  a dnia 26. 
A l m a n s y  wkroczy ł .  N ie  w ie m y,  czy woj- 

0 to wróci ło  z n o w u  d o  g łów ne j  kwatery

w U t i e l u ,  lub czy dalej  w Murcy i  i p o ł u d n i o ­
wej Wale ncy i  zagony  swe zapuści ło.  __ Z  Ra-
taloni i  nie ma nic no w eg o ,  p rócz  źe Bagi R a -  
roJiści nie  zdoby l i ,  i źe miasto to po  dwuty-  
g o d n io w em  ob l ężen iu  z n o w u  d. 22. Marca  bez 
o p o r u  na t iow o  w żywność opa t rzono .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 25. Marca.

(.Gaz. pow .J  —  Jak tu ob ec n ie  sprawiedl i-  
wosć wym e rza ją ,  p rzekonać  się mo ż n a  z przy- 

l ądu,  p rzy toczonego  przez dzienik C o r r e i o
0 Najwyz.  Sąd.  w L iz bo n ie ,  gdzie tenże sam a d ­
wokat W o br on ie  o by dw óch  , proces z s o b ą  wio­
dących stron stawał.  Sędzia  j e d en  zwróci ł  u- 
wagę na takowe bezpraw,e  i prosi ł  aby t em u 
zapob ieżono  i po rządku p r aw neg o  lepiej  p r z e ­
s tr zegano.  L e c z  Sąd Najwyisz'y nie  zważał  
na 10; Sędziowie wzdrygnę l i  r a m i o n a m i  i r z e ­
czy pozos ta ły p o d a w n e m u .  W  in n y m  a r ty ­
kule dono s i  tenże sam dz i enn ik ,  z jaką czczo- 
ścią od b yw an o  w Wielki  Piątek c e r em on ie  
w kośc i t le  ka ted r a ln ym ,  gdzie większej  części 
duchowieńs twa nie  b y ł o ;  to a l bo w ie m ,  g ł o ­
de m  n a g l o n e ,  od b yw ał o  ce rem onie  w in n y m  
kościel e,  gdzie mu  za to zap łacono .  M in i ­
s t rowie bynajmnie j  się o religią n ie  t roszczą
1 czas ,  wolny od za t r ud n ień  obowiązkowych  
sa m ym  mi łos tkom poświęcają.  P rzypat rzc ie  
się tylko Pas3osowi ,  powiada len dziennik,  
jak sobie  włosy z czoła zg a rn ia ,  brodę w c h u ­
stkę ze szyi p ak u j e ,  jak nos  do  góry  zadziera,  
jak g łupca  u d a j e ,  strzelając oczami za kobie­
tami  i t. d.

5  2 »  e c y a ,
Z  S z t o k h o l m u ,  dnia i  z. Kwietnia.

Cesarsko rossyjski  Radzca  l egacy jny ,  Eodis-  
ko ,  zostający p rzez lat 20 przy  tute jszem ros- 
•syjskiern pose l s twie ,  m ia n o w a n y  zos ta ł ,  jak 
s łychac ,  P os ł em  rossyjskim w W a sh in g to n i e ,  
dokąd wkrótce wyjedzie .

M a jź o ń k a  Rad2cy S ta n u ,  H r a b ie g o  L o e-  
wenbje l rna ,  u r o d zo n a  H rab ina  Sch oen bur g-  
W e c h s e l b u r g ,  wygrała w Rossyi  proces ,  który 
jej 300,000 Marków Banco przyniesie .

Gazeta S t a a  t s t i d i  n g  z d. 27. Marca zawia­
d am ia ,  iż Królewic za r adą swoich lekarzy,  
w letniej  po rze  roku ma  się udać do j e dne j  
z wód c iepłych w Niem cze ch .

W ł o c h  y.
Z R z y m u ,  dnia 6. Kwietnia.

( G a z ,  p o w . )  — N ie  pochwalają tu by n a j ­
mnie j  po s tępowania  Arcyb i skupa  paryzkiego,  
i całe wyższe duchowieńs two o b u r z o n e  jest 
t akowem.  Rząd  francuzki  don iós ł  o całej tej 
sprawie dworowi tu te j szemu na d rodze  u r z ę ­
dowej ,  ażeby dobr e  po ro zu m ie n i e  na ża d en  
sposob n a d w e rę żo ne  nie było.  Choc iaż  sp ra ­
wa t a ,  jak 6ię powszechn ie  spodz iewają,
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w k r ó t c e  z a ł a t w i o n ą  z o s t a n i e ,  p r z e c i e ż  k o ś c i e ­
l n e  s to s u n k i  G ł o w y  k o ś c i o ł a  z  H i s z p a n i ą  i P o r ­
t ug a l i ę  t e m  ba rdz ie j  s ą  z a s m u c a j ą c e ,  i le  ź e  
s z c z e g ó l n i e j  w  o s t a t n i m  kraju f o r m a l n e  s i ę  od-  
s z c z e p i e ń s t w o  o b j a w i a .  M i a n o w a n y  j e s z c z e  
p r z e z  D o n  P e d r a  s a m o w ł a d n i e  B i s k u p  in p a r -  
ł i b u s ,  P a d r e  M a r c o ,  p r z e z  s z y d e r s t w o  P a p a  
M a r c o  z w a n y ,  k t ó r e g o  O j c i e c  ś w .  B i s k u p e m  
n i e  u z n a ł ,  w y d a j e  b e z  u p o w a ż n i e n i a  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  d y s p e n s y ,  n i e  z w a ż a j ą c  b yn a j .  
m n i e j  n a  z g r z y b i a ł e g o  P a t r y a r c h ę  w L i z b o n i e ,  
K a r d y n a ł a  S i lv q.  T a k ż e  i z  B r a z y l i i  n i c  j e ­
s z c z e  n i e  s ł y c h a ć , i P o s e ł ,  kawa le r  D r u m m o n d ,  
w y j e c h a ł  w c z or a j  d o  N e a p o l u  n i c  tu n i e  u s k u ­
t e c z n i w s z y .

P a p i e ż  u ł a s k a w i ł ,  jakto p r z e w i d z i e ć  m o ż n a  
b y ł o ,  w i e l u  p o l i t y c z n y c h  w i ę ź n i ó w ,  k t ó r z y  
d o  Bra zy l i i  p o p ł y n ą ć  n i e  c h c i e l i ,  i z w r ó c i ł  i ch  
n a  ł o n o  r o d z i n .  P o z o s t a l i  j e s z c z e  m o g ą  s i ę  
p o d o b n e g o  u ł a s k a w i e n i a  s p o d z i e w a ć .  O  w y ­
p r a w i o n y c h  d o  B r a zy l i i  m o c n o  s i ę  o b a w i a n o ,  
p o n i e w a ż  m o r z e  p o  i c h  o d p ł y n i e n i u  b y ł o  bar ­
d z o  b u r z l i w e  i p o g ł o s k a  s i ę  r o z e s z ł a ,  ż e  na  
M a l c i e  w y l ą d o w a l i ;  a l e  to o k a z a ł o  s i ę  p ó ź n i e j  
b e z z a 3a d n e m .  N a s t ę p u j ą c a  o k o l i c z n o ś ć  by la n i e ­
z a w o d n i e  p r z y c z y n ą  tej p o g ł o s k i ,  P fZy w s i a ­
d a n i u  n a  o kr ę t  w C i v i t a  Y e c h i i  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  
w s z y s t k i c h  o s ó b  n a  n i m  p o m i e ś c i ć  n i e  b y ł o  
r n ó ż n a ,  i d l a t e g o  w y p a d a ł o  u m i e ś c i ć  m a ł y  
o d d z i a ł  t y c h ż e  na s t o ją c ym  w  p o g o t o w i u  o k r ę ­
c i e  g r e c k i m ,  ale k tó r y  n a p r z ó d  d o  G r e c y i  w r ó ­
c ić  m u s i a ł ;  s t amt ąd  d o p i e r o  d o  B r a zy l i i  p o p ł y ­
n ą ć  z a m y ś l a ł .  O k r ę t  t e n  m u s i a ł ,  jak p o w i a -  
d a n o ,  z  p o w o d u  b u r z y  d o  G e f a l o n i i  z a w i n ą ć  
i  tarn o w y o h  l u d z i  na  ląd w y s a d z i ć ;  p o c z e r ń  
j u ż  na  p o k ła d  w r ó c i ć  n i e  c h c i e l i .  M i ę d z y  
t y m i  z n a j d u j e  s i ę  także  z a b ó j c a  H r a b i e g o  Bos-  
d a r i ,  o w e g o  G o n f a l o n i e r e  z  A n k o n y ,  który  
padł  of iarą w ś c i e k ł e g o  s t r o n n i c t w a ,

T  u  r  c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n ia  28- M a rc a .
( Z  g a z e t  n i e m k c k . )  —  R o z c h o d z i  s i ę  tu o d  

dni  ki lku p o g ł o s k a  Ł iż S u ł t an  na a us try at kir n  
s tatku p a r o w y m  „ F e r d y n a n d  I . “  w p r z y s z ł y m  
m i e s i ą c u  w y c i e c z k ę  na  m o r z e  C z a r n e  u c z y n i ć  
a m o ż e  i b r z e g i  D u n a j u  z w i e d z i ć  p o s t a n o w i ł .  
P o n i e w a ż  r ó w n o c z e ś n i e  t w i e r d z ą ,  ź e  C e s a r z  
R o s s y j s k i  w  ciąg-ti lata t e g o  p o d r o ż  d o  s w o i c h  
p o ł u d n i o w y c h  p r o w l n c y i  i d o  O d e s s y  p r z ed -  
s i ę w c - ź m i e ,  p o w s t a ł a  w i e ś ć ,  ź e  o b a  m o n a r ­
c h o w i e  s ę  z j a d ą ,  c o b y  w r o c z n i k ac h  d z i e j ó w  
o t t o m a ń s k i c h  n i e s ł y c h a n y m  b y ł o  w y p a d k i e m .  
W s z a k ż e  r o z u m i e m y ,  ź e  w s p o r n n i o n a  p o g ł o ­
s k a ,  c h o c i a ż  n i e  w p r o s t  z m y ś l o n a ,  j e d na k  na  
n i e c o  b ła h ej  p o l e g a  p o d s t a w i e .  —  Ce s ar s ko -  
rossyjski  P o s e ł  Bu te n i e fT  o t r z y m a ł  o d  d w o r u  
s w e g o  u r l o p ;  n i e  w i ern y j e d n a k  na  jak d ł u g i  
p r z e c i ą g  c z a s u .  P o d c z a s  n i e o b e c n o ś c i  j e go

P a n  R i i c k m a n n  o b o w i ą z k a m i  a m b a s s a d y  za* 
w i a d o w a ć  b ę d z i e .  •—  Z  A l b a n i i  n a d e s z ł y  osta-  
t nierni  c z a s y  z n o w u  d o n i e s i e n i a  o  n i e sp ok o j -  
n o ś c i a c h ,  —  N i e z a d ł u g o  d o ś w i a d c z a ć  b ę d ą  
u d e r z e n i a  n a  M o n t e n e g r o ,  —  P o w i e t r z e  sto­
p n i o w o  us t aj e.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  S ą d z i e  Z i e m s k o  m i e j s k i m  n iż e j  p o d p i s a ­

n y m  r e g u l u j e  s i ę  p o z o s t a ł o ś ć  n i e g d y  J ó z e f a  
i H e l e n y  Ł o c h o c k i c h  m a ł ż o n k ó w  w B r o ­
d n i c y  z m a r ł y c h ,  p o b y t  zaś  n a s t ę p n i e  w y m i e ­
n i o n y c h ,  d o  s p a d k u  p r a w o  m a j ą c y c h  Sukces *  
s o r ó w ,  jest n i e w i a d o m y ,  a z w ł a s z c z a

1)  S u k c e s s o r ó w  A n g e l i  K l u k o w s k i e j ,
2 )  J ó z e f a  W o l s k i e g o .

T e  p r z e t o  o s o b y  l ub  i c h  naj bl i ż s i  k r e w n i  d o  
z a m e l d o w a n i a  i d o p i l n o w a n i a  pr aw i m  w tej 
m i e r z e  s ł u ż ą c y c h ,  w T e r m i n i e

d n i a  17 ,  C z e r w c a  1 8  J 7- 
p r z e d  p o ł u d n i e m ,  p r z e d  D e p u t o w a n y m  U f .  
R a s i ń s k i m  A s s e s s o r e m  za po z w a n e - mi  zostają,

S z r e m ,  d n i a  20.  G r u d n i a  18 3 G r»
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  rń i e  j s k

P o d a j e  s i ę  n i n i e j sz er n  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o ­
m o ś c i ,  ź e  W i l h e l m  S e m f k a  w a c h m i s t r z  
p rz y ż a n d a r m  e ry i  i K a r o ; l i n a  W  i 1 h e 1 in i n a 
D e h n i k e  k o n t r a k t e m  p r z e d ś l u b n y m  z  d n i a  
2 8 .  S t y c z n i a  r, b,  w s p ó l n o ś ć  ma j ąt ku  i d o r o b k u  
w y ł ą c z y l i .

P o z n a ń ,  d n i a  6.  K w i e t n i a  T83 7 - 
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  - M i e j s k ń _

F o l w a r k  w i e c z y  sto - d z i e r ż a w n y  G  i e c z  w p o ­
w i e c i e  S r o d z k i m ,  3  m i l e  o d  P o z n a n i a ,  jest  od  
S w .  J a n a  r. b.  z  w o l n e j  ręk i  d o  s prz eda ni a-  
O  w a r u n k a c h  d o w i e d z i e ć  s i ę  m o ż n a  w P o ­
z n a n i u  p rz y  u l i c y  S t r z e l e c k i e j  p o d  l i cz b ą  54-* 
l u b  u s a m e g o  wł a śc i c i e l a  w Ł a b i s z y n  k u  pod  
G n i e z n e m .   ^

S u c h e j  t rawy m o r s k i e j  d os t ać  m o ż n a  c t t na r  
p o  2 T a l .  u  G .  B i e  1 e  f e  I d a.

W y c i ą g  z B e r l i ń s k i e g o  ku rsu p a p t e r o vł 
i p i e n i e d z v -   -

_________________________     £___  I I. I M  M l 1 111
Dnia 2 2 ,  Kwietnia  7 S 3 7 ,
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